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Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Maja.  
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

d n i a  6. M a j a .  H ra b ia  Ja ub er t  zdawał  ra­
port  o wniosku wzg lędem n adzwycza jneeo  
kredytu 4,580,000 ł r ankow na ukończen ie  b u ­
dowli  publ icznych.  Gan ił  pos tępowanie  Mi­
nis . .ow którzy począ t kow o,  dla pozyskania 
pr  ’/Zwolenia I z b y ,  zu p e łn ie  korzystne obra-  
cnunki budownlcze p rze łoży l i ,  a po  rozpocze -  
ci u roboty prośby o n o w e  kredyta zanoszą.  
nad Ww .Zas' anawial  8 i < 5 w ciągu swego rap or tu  
wie I  p  i™1 n-3 P°)e d yńcze wielkie budo-  
Drzv h,i f rycU’ 1 zatrzy ,nał «'<t szczegó ln ie j  
nader waż0 ^  nradrf « z u  d ’O r s a y : Jes . to  
z  zmian ,PrzykIad szkody wynikającej

ś S
„  r  0’ u rze8,awano> zn ów  zaczynano i zn ów  
S e z n lc z o n ” °ba itd°  ,8 2 a  roku' ° d 
Foilnvch dr. • y"ek ‘en r3Z ^  Izb* DePu‘
n a r e s z c i e n a  Ins t j tu t  ^  ? b" ch u n k o w 4» 
wniosków nie przyjęto W *  ? o 8 °  * , y d l
po nował  Mini  er  1 . 1  ' °  “ l S 3 3 ' Z3Pro, 1 . sicr han d l u ,  aby o ar o m n p o n
» u yn k u , n ie m ającego jeszcze żadnego

stałego p rzeznaczen ia ,  na trojaki cel  użyć.  
M o g ł y  s ię  w n im  b o w iem  pomieścić  r a z e m :  
Ad min i s t r acy a  mostów i dróg żwi rowych ,  Mi- 
n i s t e ryum  budowli  pub l i cznych -i Mini s ie ryum 
h a n d l u ,  a lak oszczędzonoby  rocznie 114,000 
f ranków ko m o r n eg o .  A l e  i tego wniosku n ie  
przy ję to .  P rzyzw olon y  w 1835* roku na tery 
cel kredyt 3,600,000 fr. już zosiał wyczerpany ,  
a budowla jeszcze n ie  uk oń cz o na ,  i i s totne 
wydatki znaczn ie  poprzedn io wyzf iaczane.przę-  
chodz ić  będą.  Nie  p rzeznaczono  także je szcze 
budowli  tej na żaden  ceł p ew ny ,  a tak źy-  
cz.yćby na l eża ło ,  aby Izbę  pop rzedn io  w tej 
mierze  ob jaśniono.  Na teraz można  tylko ze ­
zwol ić na 352.000 f ranków na wystawienie b u ­
dynków najbliższych g łówne go  gm ac hu .  S pr a ­
wozdawca zliczył nas tępnie  ogo lne  wydatki  na  
ten budynek i wykazał ,  źe wszelkie p o p r z e ­
dnie wydatki włącznie z dozwo lony m 1833. r. 
k r ed y t em ,  wynoszą już 7,600,000 fr, a ca łko­
wite ukończen ie  8.640,000 fr. kosztować bę­
dzie.  Drogi  zaiste b udy nek !  —  A b y  więc n» 
przyszłość każdemu nadużyc iu  zapobiedz i M i ­
nistrów za złe użycie nakładów odpowiedzial­
nymi  ucz yn ić ,  wniósł  sprawozdawca w imie­
niu Kommissy i ,  gdyby ta do żądanego kre­
dytu przychylić się chciała,  o nas tępujące p o ­
s t a now ien ie :  P rze łożone  plany i r ac hu nk i -bu-  
down icze  dla poparcia t e rażn ie j szęe^ '  
z ł aż on e  będą  w archiwach I z b y ^  ale°  p o pt'zeT
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t l n io  M in i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  po dp i s a ć  je  
w in i e n .  ,  S p r a w o z d a n i e  t o  sp r aw i ło  w ' I zb i e  
wie lk i e w raż en i e .  —  N a s t ę p n i e  p r z e ł o ż y ł  M i ­
n i s t e r  sp r awied l iwośc i  p r aw o  w z g l ę d e m  z n i e ­
s i en i a  p r y w a t n y c h  l o t e ry i .  B ę d z i e  o n o  w y ­
d r u k o w a n e  i p o m i ę d z y  b i ó r a  r o zd z i e lo ne .
Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r zy pa da ł y  ro z p r a w y  
w z g l ę d e m  o tw or zy ć  s i ę  ma j ą c yc h  do da tk o w y ch  
k r ed y tó w  na  ro k  1836.  —  N a  o g ó l n e  roz p r aw y  
ż a d e n  s i ę  m ó w c a  n i e  wp isa ł .  P o j e d y n c z e  a r ­
t yku ł y  p rzy j ę to  b ez  wislkicl i  s p o r ó w .  P a n  
P a r a n t  wn iós ł  p rzy  d r u g i m  a r t y k u l e ,  d o t y c z ą ­
c y m  się p e n s y o n a r y u s z ó w  starej  listy cywi lnćj ,  
p e ty cy ą  na  ko rzy ść  s t a r ców w W a n d t i ,  k t ó r zy  
o d  pi e rwsze j  w o jn y  wande jsk i e j  m a ł e  pensye  
po b i e r a j ą .  C z ł o n k o w i e  l ewej  s t r o n y ,  m i a n o ­
wic i e  P a n  D e s l o n g r a i s ,  mówil i  p rzec iw tejże,  
i s ądz i l i ,  źe  b y ło b y  to to s a m o ,  co wy zn a cz ać  
n a g r o d ę  za  w o jn ę  d o m o w ą .  G e n e r a ł  Paix-_ 
h a n s  po d j ą ł  s ię j e dn akż e  w zn i e c en i a  l i tości 
Jjzby dla tych 70 — 80 l e t n i ch  s t a r c ó w ,  k tór zy  
s i ę  p ow ięk sze j  częśc i  w n a d e r  o p ł a k a n y m  s t a­
n i e  zna jdu j ą .  P r z y j ę to  p o t e m  wn iosek  P a n a  
P a ra n t a  i z a r a z e m  cał e  p r a w o  większością  
327 g ło só w p rzec iw  33. —  Z  p o rz ą dk u  d z i e n ­
n e g o  p r zy pad a ł y  na s t ę p n i e  o b ra d y  w zg l ę d e m  
k red y iu  900,000  f r ank ,  n a  p e n s y e  wo j skowe.  
G e n e r a ł  L e y d e t  wd a ł  s i ę  w o g ó l n e  uwa g i  n a d  
n a s z y m  6 t anem w o j s k o w y m  i kilka ba rdzo  
u s z c z y p l iw y c h  uż y ł  w yra zów .  R zek i  on  m i ę ­
dzy  i n n e m i :  O b e c n i e  po su w a j ą  tylko p i ę kn yc h  
o f i c e ró w  z p r z e d p o k o j ó w ,  zna j ą cy ch  dwor sk i e  
o b y c z a j e  i zd a t n y c h  do b yw an ia  w s a l o n ac h  
t o w ar zy s tw a ,  p r ę d k o  na wyższe  s t op n i e  »• g o ­
d n y c h  zaś  w o j s k o w y c h ,  którzy s ię ściśle s t an u  
s w e g o  t r z y m a j ą  , po mi j a j ą .  Ó d  1830. r . r ó ż n e  
mi e l i śm y  a w an se  t ego  rodza ju .  T o  uk ry wa  
cię p o d  l ó ź n e m i  f o r m a m i ,  k tó r e  w r zeczy  sa­
m e j  s ą  tylko d r o g a m i  s p r z y j a n i a ,  jak np .  sz t ab 
g ł ó w n y ,  wy bo ry  i t. d .  M i n i s t e r  wojny  , M a r ­
s za ł ek  M a i s o n ,  u sp ra wi ed l iw ia ł  się z t ego p o ­
w o d u .  T w i e r d z i ł  o n ,  źe  p rzy  kaź de m p o s u ­
w a n i u  na  wyższy s t op i eń  ściśle z awsze  t r z y m a ł  
s i ę  p r awa .  L e c z  na  w o j n ę  t r z eba  mie ć  zd ro ­
w yc h  i m o c n y ć h  o f i c e ró w ,  a p r z ym io tó w  ta­
ko w y ch  u  o sób  p o d es z ł eg o  w iek u  szukać  n ie  
m o ż n ą .  D a l e j  u sp rawied l iw ia ł  Mi n i s t e r  wie le  
w yższych  a w a n s ó w ,  a m ia no w ic i e  G e n e r a ł ó w  
G o u r g a u d ,  D a r r i u l e  i C ub i e r e s .  N a  to  o św ia d ­
cz y ł  G e n e r a ł  L e y d e t ,  źe  to są j ego  s tarzy ko­
l e d z y ,  k tó r ych  p o su n i ęc i e  z u p e ł n i e  po ch w a l a  
i d ‘» k tó ry ch  o n  by n a jm n ie j  s ł ów swo ich  n ie  
z a s t o so w a ł ,  l e c z  źe  i n n e  ca łk i em oznak i  p r zy ­
ch y ln oś c i  m ia ł  na  oku.  M a r s z a ł e k  M a i s o n :  
J a k i e ż  t e d y ,  m o ż e  p o s u n i ę c i e  m e g o  s y n a ?  
G e r i ^ r a ł  L e y d e t :  N ie  powiadam nie,. M ar sza ­
l e k  M a i s o ^  pows t a ł  b l ady  i chc ia ł  o d p o w i e ­
dzieć , W i e l d  Sł° s“ W: N i e  o d p o w i a d a j l n i e

od p o w i a d a j !  M a r s z a ł e k  M a i s o n :  N i e  p o t r z e ­
b u j ę  s i ę  r u m i e n i ć  za sy na  m e g o !  F r a n c y a  d o ­
wie  s ię z  c z a s e m —  ( D o s y ć !  dosyć !  W i e l k a  
w rz aw a) .  G e n e r a ł  L e y d e t :  N ie  b ę d ę  s i ę dalej  
n a d  t ym  p r z e d m i o t e m  za s t anawia ł .  P r ze s t a j ę  
n a  t e r n ,  ź e  s ię p r z e k o n a n o ,  iż  n i e  c h c i a ł e m  
d o t k n ą ć  l o s u  s t a rych  w a l e c z n y c h  t ow ar z ys zy  
b ro n i .  Z re sz t ą  s p o d z i e w a m  s i ę ,  źe  mi  uc in-  
kami  d o ty c zą ce m i  s ię osobis tości  o d p o w i a d a ć  
n i e  będą .  ( Ś m i e c h . )  P r z y j ę to  p ro j e k t  210 g ł o ­
s ami  p rzęc iw  16. Z r e s z t ą  p o s i e d z e n i e  to ni« 
w a ż n e g o  n i e  o b e jm u je .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
d n i a  7.  M a j a .  P e t y c y e  za z n i e s i e n i e m  d o ­
m ó w  gry .  P a n  D u g a b e  żal i ł  się na n i e o b e ­
cn oś ć  M in i s t r ó w  w  ch w i l i ,  w której  się tak wa ­
ż n y m  p r z e d m i o t e m  za jmu ją .  P a n  T h i e r s ,  
k tóry  w ła śn i e  w sz e d ł ,  pows t a ł  g w a ł t o w n i e  
p rzec iw  l a k o w e m u  z a ż a l e n i u ;  jeże l iby  M i n i ­
s t r ow ie  o b e c n y m i  n i e  b y l i ,  t oby  ich z a p e w n e  
n a g ł e  i k o n i e cz n e  ob o w iąz k i  gd z i e in dz i e j  z a ­
t r z y m y w a ł y ;  co s ię py t an i a  w z g l ę d e m  do rn ó w  
gry  d o t y c z y ,  n a l e ż a ł o b y  z n o w u  o  n o w y m  p o ­
myś l eć  d o c h o d z i e ,  i le źe  p r z ez  z n i e s i e n i e  
t ych że  u s zc z u p l o n o b y  d o c h o d y  ska rb ow e  ; ż eby  
m u  więc  p o d a n o  s p o s ó b ,  w jakiby s ię to u s k u ­
t eczni ć  dało .  J e d e n  D e p u t o w a n y  z a p r o p o n o ­
w a ł ,  aby  i s to tną  i lość armi i  z m n i e j s z y ć ,  a 
uwaga  ta wzni ec i ł a  w  I z b i e  n i e j aką  wrzawę.  
P a n  Laffi t te o ś w ia d c z y ł ,  źe  p r zy  o b r a d a c h  
n a d  b u d ż e t e m  wnies i e  o  zn i e s i en i e  d o m ó w  
g ry  i ź e  wskaże środki  ko ńc em  pokryc i a  w y n i ­
k ł ego  stąd ub y tk u  w skarbie .  G d y  zaś n a d ­
m i e n i o n o ,  że  t y m c z a s e m  m o ż e  dz i e r ż awa  d o ­
m ó w  g ry  p o n o w i o n a  zos t a n i e  , Mi n i s t e r  sk a r b u  
o świadczył  s t a n o w c z o ,  i e  to  n i e  na s t ąp i .

W s z ę d z i e ,  gdz i e  tylko L ip iń sk i  dal  s :ę  s ły­
s z e ć ,  p rzy j ę ty  był  z na jw ięk sz ym  zap a ł em.  
S p o d z i e w a m y  s i ę ,  iż po p r z e j azd ce  do  L o n d y ­
n u ,  da wielki  k o n c e r t ,  w k t ó r ym  wyst ępować  
b ę d ą  różn i  zn a m i e n i c i  ar t yśc i  s tol icy,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  16. Kwie tni a .
(G a z .  pow sz .)  — P a n  P i s a n i ,  k tó r emu  tu t e j ­

sze  P ose l s tw o  rossyjskie  polec i ło  o d e b r a n i e  
ko.nt rybucyi  w o j e n n e j ,  odeb r a ł  j uż  100,000 du ­
ka tów i wys ia ł  je  d o  Od es sy .  A ż  d o  p o ł o w y  
p rzy sz ł eg o  mie s i ąca  ob i e cu j e  P o r t a  p o d o b n ą  
wyp łac i ć  s u m m ę ;  stara s ię o n a  o okaza n i e  s i ę  
g o d n ą  d o w o d ó w  przy j aźn i  z s t rony  Rossy i ,  
i n i gd y  j es zcze  d w ó r  Pe t e r sbu r sk i  n ie  zo s t awa ł  
z S u ł t a n e m  w tak ści s łych z w i ą z k a c h ,  jak 
w  o b e c n e j  chwil i .  T r z e b a  także  o dd ać  spra- 
wied l iwość  rossyjskim d y p l o m a t y k o m ,  źe ob e j ­
ście s ię ich z Po r t ą  jest b a r d zo  de l ika tne .  S u ł ­
tan  n i e  t r oszczy s i ę  także b y n a j m n i e j  o p r z y ­
sz łość  i jest z u p e ł n i e  d o b r e j  myśl i .  O n e g d a j  
w id z i a ł e m  go  w czasie m u s t r y  n o w o  u t w o r z ą -
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n e g o  r e g im en tu  piechoty,  znajdu jącego się t u ­
łaj  w czasie uroczystości .  Rozmawia !  prawie 
z  każdym żo łn ie r ze m i był  n ad er  uprzejmy.  
Ju t ro  chce obe j rzeć flotę,  która pod  Tah i re rn  
Baszą w ciągu p rzysz łego  tygodnia ma się u-  
dać pod żagle.  Dawnie j szy  be j  T u n i s u  ma 
także,  jak g ło sz ą ,  wsieść na okr ę t ,  a z tego 
wnoszą ,  że za pew ne  z n o w u  na dawny urząd 
p rzywrócony  zostanie.  P rzyby ł  tu P an  Mau-  
ro je n i ,  Poseł  turecki w W i e d n i u .  Porta wy­
prawiła do  Grećyi  Said Ef ł en d e go  i Kuudgi- 
Baszę ,  którzy rtiają być p rzy tomni  sprzedaży 
dó br  p rzez  rząd grecki w imien iu  tureckich 
p od d any ch ,  co zmuszen i  opuścić Grecyą tym 
sposobe m wynagrodzen i  być mają.  D o m y ś la ­
ją s ię ,  że sprzedaż takowa przynies i e kilka m i ­
l ionów piastrów hiszpańskich.  —  Mehrned Ali  
nadesłał  z n o w u  część swego  rocznego  haracza.  
Zda je  się że f inanse tego baszy  w lepszym są 
s t an ie ,  aniżeli  powszechn ie  sądzono.  Jest  on 
bardzo c z y n n y m  s p e ku la n t em ,  i chociaż w o- 
statnich czasach nie bardzo by ł  szczęśliwy 
w bo ju ,  tó przecież pod względem hand l owym 
bardzo m u  pomyślnie poszły interessa.  Meh-  
tncd wie d o b r z e ,  że duszą wojny są p ien ią ­
d z e ,  i że  mianowicie na VVschodz;e szkatuła 
pe łna  złota bardzo łatwo zwycięstwo p rzewa­
żyć potrafi Porta zaiein powinna  rnieć się na 
baczności  i nie pogardzać współzawodnikiem,  
który wyćwiczony w sziuce udawania z że la ­
zną  wytrwałością u łożone  raz p l j n y  do skutku 
doprowadza .  Wszystko tu przecież rokuje,  że 
dawny zakradł się n ie ł ad ,  i że się tylko na o-  
patrzność spuszczają.  P ra wda ,  że organizują,  
reformują i wazys ko chcą prze i s toczyć, ale to 
wszystko nie bardzo się przyczyni  do  obrony 
kraju,  S ^ y  wszystkie urządzi  nia bardziej mają 
na  oku odległą przyszłość ,  nie zaś obecność.

W e d ł u g  doniesień z Aleppo pod dn ie m 15. 
M arc a ,  Ib rah im Basza zamyślał  udać 6ię do  
A n t a b ,  b ęd ą c  w Aleppo zna jdował  się z kte- 
wn ym swoim,  Ismai l  Be jem,  teraźnie jszym 
Gu berna to rem miasta na b a l u ,  da ny m przez 
Genera lnego  Konsu la  Aust ryack iego ,  kawa­
lera Piciotto..

Rozmaite wiadomości.
Świeżo og łoszone  odkrycie wielkiej l iczby 

Skteletow zwierząt kopalnych w dol inie N er -  
b ud d a ,  w Indyach angielskich,  obudzi ło p o ­
wszechną ci ekawość natural istów.  O  tym 
przedmiocie  P .  James  Pr insep ,  w liście z Kał- 
kutty,  pod dn.  25. Paźdz.  z. r. p isze:  „ Z a t r u -  

n iony  je st em w tej chwili wydaniem ryciny,  
wyobrażającej  zwie rzę  p r z e d p o t op ow e ,  cał- 
kiem n i e z n a n e ,  mające cztery na g łowie rogi

i które zajmie pośrednie  mie jsce p o m ię d z y  
g ruboskórerni ,  ( p a c h y d e r m e s )  a p rzeżuwają-  
c e m i ,  ( r u m i n a n s )  Nazwal iśmy go Sivatherium , 
na cześć naszego  indyjskiego bożka Siva. “

W  I n s te r b u r g u ,  w P r u s i e c h ,  p o jm a n o  cz ło­
wieka ,  p r zekonanego  o zabicie przed r ok iem  
pasterza z t amecznych  okol ic ,  jakowa z b r o ­
dn ia  dotąd była ukrytą.  Z apy ta ny  o pobudk i  
morder s twa ,  zabójca w y zn a ł ,  że chciał  j e d y ­
n ie  dostać tlustości ludzk ie j ,  dla z robien ia  
świecy,  która,  pod łu g  przepisów A lb e r t a  
W i e lk i e g o ,  czyni  niewidzialnym te g o ,  który 
ją posiada.

Dnia  17. z. m.  w Niedzie lę  w kościele Sw.  
Ro ch a  w Paryżu zdarzył się szczególny wypa­
dek.  Proboszcz t ameczny,  znany  ze swej wy­
mo w y  x. Ol iv ie r ;  za ledwo skończywszy kaza­
n ie ,  które było z największą uwagą s łuchane ,  
zeszedł  z am bon y ,  kiedy na j ego  miejscu ?ja« 
wił się młody jakiś,  wykwintnie ubrany,  cz ło­
wiek i oświadczył  że będzie miał  odpowiedź na 
kazanie.  W  tumulcie który powstał  s łyszano 
tylko niektóre słowa j e g o ,  gdzie  była rzecz  o  
f ana tyzmie ,  zabobonnośc i  i t. d. w ręku zaś 
t rzymał  spory rękopis.  Służba kościelna spro ­
wadziła go po upo rcz ywe m pasowaniu  się 
z kazalnicy i oddala w ręce władzy.  M n i e m a ­
no zrazu że ma zmysły po mi eszane ,  lecz się 
przekonano  ze zgorszenie to było rozmyś lnem.  
Mło d y  e n e r g u m t n  należy do j e dne j  z boga-  
tych rodzin  Paryskich.

S P R Z E D A Z  K O N  I E C Z  N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  I ,  O d d z i a ł u .

Dobra  szlacheckie X i ą ż n o  w Powiecie  
Wrzes ińs k im ,  przez Dyrekcyą Ziemstwa osza­
cowane na 66,520 Tal .  20 sbgr. 10 fen.  wedle 
t a x y , mogącćj  być przej rzanej  wraz z wyka­
zem hypo tecznym i warunkami w Registratu-  
r ze  ma  być w te rminie do dalszój l icytacyi na 

d n i u  20.  rn. C z e r w c a  1.836. 
p rze dp o łu dn iem o godzinie  lotej  w miejscu 
posiedzeń  zwykłych sądowych sp r zed ane ,  na  
który kupna chęć mających nin ie jszem Wzy­
wamy.

P o z n a ń , dnia 30. Marca 1836.

" W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Następujące dobra  mają być od  Sw, Ja n a  

r b. na trzy po sobie idące lata,  aż do tegoż 
czasu r. 7839* najwięcej  dającemu w dzierżawę 
w y p u s z c z o n e :

1) dobra Jan uszewo ,  Powiatą
Sredzki,  j należące do

2) dobra Biernatki ,  P o w i a l i  dób r
Szrernski,  |  Kumickich ,

3) d o b ra  Prusinowo,  dito,.J
w terminie d n i a  10,  C z e r w c a  r, b, ;

4 )  dobrą  W i l k o w o ,
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5) dobra M a ła c h ow o,  Powia t  Gnieżniński ,
d n i a  i  i ,  C z e r w c a  r. b. ,

6 )  dobra O br a ,
7) dobr a  Z o d y n  i N i e b o r z e ,  Powia t  B a b i ­

m os t ,
d n i a  14.  C z e r w c a  r. b . ;

8) dobra Piotrowo należące do Łabiszyna,  
Powiat Gnieżniński ,

9)  dobra W y b r a n o w o  należące do Redgoszcz,  
Po wia t  Wągrowieck i ,

d n i a  16.  C z e r w c a  t- b . ; 
fo )  dobra S ę d z y n o ,  Powia t  Szamotulski ,
1j )  dobra  S e p n o ,  P o w ia t  Kościański,  

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b . ;
12) dobra S ł o p a n o w o ,  Powia t  Szamotulski ,
13) dobra I z d e b n o ,  Powiat Mogi lnicki ,

d n i a  18- C z e r w c a  r. b . ; 
i ą )  dobra  O ls z y n a ,  Powiat  Ostrzeszowski ,
15) dobra Czarne P ią tkowo,  Powia t  Sredzki,  

d n i a  2 0. C z e r w c a  r. b ;  
zawsze o godzin ie  41 ej p o p o łu d n iu  w d o m u  
Ziemstwa k redy towego,  na które zdolni  i o- 
cho t ę  dzierżawienia mający z tern n a d m ie n i e ­
n i e m  wzywają s ię ,  i i  ci tylko do  licytacyi 
p rzypuszczen i  być m o g ą ,  którzy na za bez p ie ­
czenie  l icytum przy każdych dobrach 500 Tal ,  
kaucyi natychmias t  w go towiźme  złożą i w r a ­
zie potrzeby u d o w o d n ią ,  źe warunkom k o n ­
traktu zadosyć uczyn ić  są w stanie.  W a r u n k i  
dzierżawy w Regis t r aturze naszej  p rze j rzane  
być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 4. Kwietnia  i 8£6.
D  y r e  k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W  te| chwili  o t r zymałem towary zakup,one 
na  os ta tnim ja rmarku  lipskim i polecam W y ­
sokiej Szlachcie i Szanownej  Pub l i cznośc i  
w  miejscu i w okolicy następujące przedmioty 
z a k ł a d ó w  m o ic h ,  Bydgoskiego i Poznańsk ie ­
g o !  W y b ó r  -4 ~ wielkich francuzkich tybe­
towy ch  i bagda towych chus t tk  na szyję,  jako- 
też chustki le tnie wszelkiej wielkości ;  Ą -, Ą-, 
J&- fulardowe i a t łasowe chustki w n a j n o ­
wszych i najgusiowri iej8zych desen iach ;  dalej,  
d rukowąne muśl iny i katunv na suknie d a m ­
skie ,  łokieć po 4 sgr . ;  ma terye te nie puszczają 
i  znajdują się także w naj lepszych ga t unkach ;  
również Ą-śłrajncuzkie i angielskie tybe ty ;  wy­
b ór  najgustowniejszych jedwabnych  i katuno-  
wych  materyi  na  wes tk i ; ma terye  na latowe 
s p o d n ie ,  b ind y ,  chemisetts i chustki  na  szyję 
dla m ę ż c z y z n ,  jakoteź wszelkiego rodzaju m a ­
te r y e ,  które ńa  jarmarku lipskim korzystnie 
bardzo  zakup i ł em i z tej przyczyny  po jak naj 
niższych cenach  sp rzedawać je b ę d ę  Nako-  
n iec  po lecam jeszcze dob rany  skład p łóc ien  
m o i c h ,  wraz z naleźącemi  do  tego a r tykułami ,  
które podob n ie ż  w niskich cenacb sprzedaję.

A. S c h m i d t ,  w starym rynku Nr. 62.

O ’  D la  gospodarzów  "CS 
poleca ha nd e l  nas ion pod firmą braci  Auer -  
bac hó w ,  cotylko od ebr an e  bardzo piękne n a ­
sienie białej i czerwonej  koniczyny ,  angielski  
i f rancuzki  rajgras (trawa miodowa czyli życica 
t rwa ła ) ,  l ucernę f r ancuzką,  b r zankę ,  sparcetę  
pastewną ( w y k ę  s iewną w o n n ą )  w najumiar-  
kowańszych cenach.  Nadszedł  także ocze­
kiwany holend. rzep letni i ch iń ­
ska rzodkiew Olejna. K up ują cy m u-
dzielemy informacyi  postępowania  przy siewie 
(który jeszcze na początku przyszł .  m.  nastąpić 
m o ż e)  i przy sprzęcie.

Niezawodnie prawdziwe 
ziarna białych buraków cukro­
w ych  ‘i®D są w umiarkowanej  cenie  u 

braci A u e r b a c h ó w  przy ulicy Rutelsbiej.

W  now ym  składzie tow a­
rów  lnianych

u

w' W rocław iu, 
przy ulicy Rajsze Nr. l . p o d  

trzema murzynami,
dostać można  za p om ie rn ą  cenę i w naj le­
pszym ga tunku  biel izny stoiowej,  serwet  do 
k3w y , płótna kolińskiego w webach i kopach,  
białych i kolorowych Imanych  chustek do nosa,  
d re l i chu ,  wsypek i poszewek,  płócienek w róż ­
ny m  kolorze,  jako i wszystkich tvm po do bn ych

p r a w d z i w i e  l n i a n y c h  
t o w a r ó w .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  U .  M aja I 83&-

L ą d e m : Tal. igr. fen. Tal. Igr. fen.
Pszenica , . — — — i — — —
Zyto . . . 1 6 — - 1 4 —
Jęczmień wielki — 26 ' 7 - — — —
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies . . . — 25 —; — 21 3
Groch . . v. — — — - — — —

W o d ą : Tal. igr. fen. Tal. igr. fen.
Pszenica (biała) I 22 6 ł I 20 —
Zyto . . . I 1 3 - — 2-8 9
Jęczmień wielki — 27 6 — 25 —
Jęczmień mały — — - — — — >
Owies . . . ' — 22 6 - — 2 1 3
Kopa słomy . 6 — — ' - 4 15 —
Ceinar siana . 1 JO — •1 — 20 —


